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Pogromca okrętów angielskich 
mianowany attache w Londynie 

BERLIN 11.1. — Ministerstwo 
, Reichswehry komun 'kuse urzędJ-
wo. ii z dniem 1 kwietnia r. b. za-
mierzone jest przydz elen:e nie-
m eckich attache wojskowych i ma
rynarki przedstawicielstwom dy
plomatycznym Niemiec w całym 
szeregu państw, 

Atticbes wojskowi maja być wy 
tłanl do Paryża, Londynu, Rzymu. 

'Pragi. Warszawy. Moskwy I Wa
szyngtonu. 
Rząd niemiecki wystosował do po
szczególnych państw zapytania. 
czy zgadzają sie na przydzielenie 
attache. 

Tutejsze koła polityczne wyra
ża :i z iWe że ca'v szereg państw 

lnie wysi»n'e poważn:ejszych za-
Jstrzeżeń przeciwko zam arowi w y 

delegowania attaches wojskowych 

Oszust protesorem 

i marynarki z uwagi na zasadniczo 
przyznan.e Niemcom równoupraw-
niene m I tarne. • 

BERLIN 11.1. Jako kandydata 
na attache wojskowego w War
szawie wymlen.any Jest pulkow-
nk Schindler, dowódca 19 bawar
skiego pułku piechoty w Mona
chium. 

BKRLIN, 11.1. W awiią-zC™ z 
zatri onzoireim pnzez Rząid Rze
szy mianem eu-iem attache mor-
s;ieno w Lcndynśe zasfaK-me tta 
uwawe fakt, że na stainawrsiko to 
wysuwa' słe kandydaturę kaipllta-
na maryii-arki wojennej, Wassne-
m, który <w czaisei wojny świato
wej. jai!<o kcimsindariit łodizn pod
wodnej, zaiioiD-iil w fcainate La Mani 
che i na wybrzeżach Flandrii ca
ły szeres cCłrcrńw; airNrtefcikidi. 

Za swe czyny kaipfltan Wassner 
crfznacracny został najwyższym 
ftpcicrem zasftrsi. 

Z w i z y t ą w W a r s z a w i e Nieustalona przyczyna 
pożaru „Aflantica" 

PARYŻ 11.1. Komisja wyznaczo
na przez ministerstwo marynarki, 
nie zdołała ustalić dokładnej przy
czyny pożaru parowca „Atlantic". 

Pożar poczynił tak wrełkle aifc 
szczenię, iż okrętu nie da sie odbuy 
dować. Będzie on sprzedany naj 
złom. 

Bilans afer Kreugera 
Przywłaszczenie 4 3 2 milionów koron 

LONDYN, 11.1. — Ze Sztokhol
mu donoszą: Angielskie biuro re
wizorów ksiąig handlowych, które 
przez 9 miesięcy przeprowadzało 

| skrupulatne badania księgowości 
koncernu Kreugera. ogłasza sensa
cyjny raport, obrazujący rozmiar 

i oszustw głośnego króla zaoałcza-
I nego. . 

Biuro przeprowadziło rewizje w 
160-ciu towarzystwach, należących 

j do koncernu. mających swe siedzi 
_ ' ' - ' , . „ . ,, • . . , . u - D« i by 'w Europie, Ameryce Po!udnio 
Przebywający w stolicy rumuński wic cmln ster spraw wewnętrznych p. Ka- . . p0;,n<>cnfti 
dolescu zwiedził wczoraj budowę i'ltro w szybkobieżnych. Na zdlęclu stola Według tego sprawozdania mani 
od lewel: czl. pos. rumuńskiego Spring er, wicertin. Radolescu, kler. bua\ III- pulącje oszukańcze Kreugera datu-

trów In*. Wendrowskl I Inż. Kolltowskl. ja sie od 1917 roku. 

Atak na sprawiedliwość 
Obrady komisji budżetowej Sejmu 

W kołach poetycznych zapo-
ttieiifcno. że w debatach konnsyj-
nycto i;ad budlżeiem gzczegóknśe 
śiliy ara'.: skieruje opozycja na 
budtżet fliórsisterstwa sprawiedli
wości. 

I Obrady nad tym budżetem to-
'czyty sie przez cały d'zneń wczo
rajszy, rre dostarczyły jed.naJc 
ztiyt wielkich emocyj. 

, Postodzenie Tozpoczajf referait 
Poszaklwany od kilko lat przez Poll-jp0s. Sidlera (B.B.). 
de caleio świata berliński bankier- ( Zapowiedziawszy ukortozerre v r. 
defraudant Izaak Lewin został areszto
wany w m. Cambridge, w stanie iHas-
uefausett w Ameryce, fdzle na itnl-. 
weoytecle Harva/da wykładał Jako 

ProŁ Fryderyk Normana 

1934 prac nad kodeksem handlowym 
prawem o zobowiązaniach, referent o-
mówl zagadnienie wiesiennierwa. 

Wobec /wiektfonta zaludnienia w wie 
zwiiach. imresrerstwo przystawiło -do 

I zwietazenia pojemności w niektórych 

Ks. Woroniecfca skażana 
na 3 lafa w ęzienfa — w apelac|l 

Warszawski sad apelacyjny, no 
przeprowadzonej we wtorek roz
prawie przeciw ks. ZolJI Woroniec-
kleL oskarżonej o zabójstwo ś. p. 
Brunona Boya. wydal wczoraj o g. 
12-ej w nocy wyrok mocą którego. 
zgodnie z wnioskiem prokuratora, 
uchylono wyrok sadu okręgowego, 

skazujący oskarżona na 3 lata 
twierdzy*11 zabólstwo popełnione 
pod wpływem ciężkiej zniewagi. 

Sad apelacyjny wymierzył ks. 
Woronleckle] również 3 lata, lecz 
nie twierdzy, a wiezienia za zaból
stwo popełnione we wzburzen'n, 
nie maJacem związku ze zniewagą. 

S. p. profejor 0. N . Balzer 
Zgon znakomitego uczonego 

LWÓW, 11.1. — Dzii w godzi-1 doktora oraw na uniwersytecie Ja 
nach popołudniowych zmarł proie 
aor uniwersytetu Jana Kazimierza, 
dr. Oswald Marjan Balzer. 

Ś. p. prof. Ba-lzer urodził sie w 
Chodorpwie w Małopolsce Wscho 
dniej. Po nkończ«ii:i] jtimnazjum 
we Lwowie prof. Balzer słudjowal 
Drawo na uniwersytecie lwow-
aktm. a następnie krakowskim o-
rat na. wydziale filozoficznym we 
Lwowie. 

W fokn 1883 otrzymał stopień 

30 rannyih 
, u igramadien u • DobMnfe 
l LONDYN, H.l. _ Na jednem ze 
zgromadzeń przedwyborczych w 
Dublinie doszło wczoraj pomiędzy 
zwotennjkami Cosgrava i De Va-
lery do ostrego stare a, które prze 
rodziło sre w formalna bJtwe. 

Z obu.stron padły sfcrzaily, które 
raniły około .30 osób. 

eiellońskim. ooczem odbył studjal 
w uniwersytecie berlińskim. 

W roku 1885 prof. Balzer rozpa 
'czai wykłady h;storji prawa poił 
skiego na wydziale prawnym uni-j 
wersytetu Jana Kazimierza. Rówi 
nocześnie zmarły mianowany był 
dyrektorem archiwum akt grodzą 
kich i ziemskich, na którem to sta 
nowisku. pozostawał do ostatniej 
chwili. 

W roku 1902 prof. Balzer prze-) 
prowadził obronę oraw byłej Qa-
licii w sporze z Węgrami o Mor
skie Oko w Tatrach. 

Ś. p. prof. Balzer był członkiem 
czynnym i honorowym kilkudzie
sięciu instytucyj naukowych kra
towych i zagranicznych, m .m. A-
kademtii Umiejętności i towarzystw 
naukowych w Moskwie. Petersbtir 
gu. Pradze. Sofii, Zagrzebiu i Bra 
tislawie. 

Był również doktorem honoro
wym wszystkich uniwersytetów 

•polskich i uniwersytetu w Pradze. 

więzieniach. kresowych. 
W 345 istniejących. * Polsce zaWa-

dach więziennych rnóze pomieścić sie 
38.590 osób. Kobiety &ijamovr.ą przecięt
nie do 11 proc. OKótnei cyiry więźniów. 

Wprowaidzonie postępowania doraź
nego wiplymolo r>a zsnniejszente się iło-
fci prztsitorjww. 

Na karę Sfliierci sikazano w r. 1931— 
29 osób. w r. 1932 — 120 osób..z czego 
w r 1931 ulasikawłono 5 osób, w r. 1932 
— 37 osób. 

W koftou rełorent omówł cytry bu
dżetu. 

W c ą ź to samo... 
DIuSKt Mtc mó»x;ów rożoocząjl pos-

Trampczyilski (K). Nar.). 
Mówca ren na wstępie usrlował twieir-

dz.ć, że czasy oamatlcwe sa iedtia. ua-
ZMJJI sprawiodtwotoi i . sądoaiKcrwa. 
P. Meysztowicz — powrada — by4 ucz
ciwym człowiekiem, krzywdy sędziom 
n;.e robił, iednaik nie przeszkodził' temu,' 
by Jego »i!ce-jnimis.teT p. Car stosował 
U zw. fhsle komstyitiucyjłie;-Gdywyipłyi 
nąj pomysł Brześcia, zdawano się, że 
d!a tej spwwy nieznaWzie się priAo^ 
rałora, jtołnafc protomtor się znalazł i 
dostail jaiko UŁitanrie teC<e spra-wiedHwo-
śct. 

Najgorszem beaprâ w êm -̂ - zdaniem 
mówcy — Była — jak sie wyraiz.il — 
©staitira czystika w sądowrnctwfe. która 
fcyla złamaniem 98 art KonstytucjL 
I Pos. Burda: Zupełnie potrzebna"! u-
zasailrriona- Pańscy ludzie dekonywali 
prgii. 
I Mówca powołał sJe na sprawę «ę-
dzreso Tomaszewslkieso. kitóry cheał 
Dopuścić dowód praiwdy z więinów 
brzeskich, prokuraitor jednak sprźeci-
IwS sic temu i zaozeto robotę podziem
na. przeciw p. 'Tcmas^ewskiermi. 
I Przewodniczący pos. Byrka: Pan 
Marszałek łiazywauąc to robota pod-
feleimną używa tonu reewłascjwego. 

Incydent 
I Następny mówca pos. Krysa (KI. Lud.) 
twiordzS że do wypadków majowych 
łady byty u nas niezależne. 

Pos. Barda. Ale pan po wypadkach 
majowych był w B.B. 

Pos. Kornecki: Przejrzał. 
Pos. Langer: A pan, panie Burda, był 

;w P.P.O. 
Pos. Polakiewicz: Niech pan prieczy 

ta, co Wiłoś j Thugutt mówł, o dzia
łalności sędziów endedkSch. 

Bfadanfa P. P. S. 
Pos. Kiedzialkowskl (P.P.S.)- zaowa* 

żył, że gdy jrrne wydaidki w budżecie 
mają taridoncje Miżkowe, o tyte wydat
ki na więzjennletwo z roku na rok 
wzrastają i w porównaniu dor.,1931 są 
'wyższe o 2.500.000 zł. Mówca zapytał 
pożarom, JaVą źa«ada rząd kieruje s'ę 
przy przyanaiwaCThi poszczególnym ml; 
mstcrim łundtuszów "reprezerytacyjnychi, 
bo gdy Jedw mirrstrowie pozbawieni są 
k* w zupełności, minister sprawiedliwo 

ści ma fundusz reprezentacyjny 24.000 p. Trąmpczyńskl przytoczył tu ZJIOWU 
złotych. 

ZdaT»i«m mówcy w dzledziu.e sątkw-
Piciwa są pewne rzeczy, których ne na
leżałoby stosować, a mianowicie ogia-

— jaik się wyraiził ,— zasłużonych 
procesach politycznych. Jaiko przykład 
przytacza odznaczenie orderem ..Poio-

sproiwę sędziego Tomaszewskiego. Mo
gę zapewiiri6, że prezes sądu apelacyj
nego w Prana-nMi, p. Zaikizew^ki sam 
osobiście pojectat w Byugoszczy, a po 

szamia awansów i odznaczeń sędzio*' tern oświadczył, że sam itwierdztl, iż 
wytworzył się tam nastró: tego rodzą-
tu. że obawia się, czy nzorawa będzie 
mogła być tam przeproAcdzona w sp 

ma Resr.tinta" sędziego Uemanua. które ikojnym tonie. Kiedy p. Tomaszewski 

Wybory w Irlandfi 
De-Valera mówi do 4 0 . 0 0 0 

< 

DUBLIN. 11.1. Wyjaśniło sie. że 
koalicja wyborcza pomiędzy stron
nictwem Cosgrave'a. a nowopo-
wstałą partia, centrową Mac Der-
mot'a nie da się osiągnąć i że wo
bec tego każda z tych grup pójdź e 
•i rum wyborczych zosobna. 

W nastepsfrwie tego rozstrzela 
*'« głosy opozycyjne. 

Kacnpanje wyborczą zainauguro
wał premier De Valera wielką mo
wą. wygłoszona w Dublinie przed I 

to .odznaczenie najeży, traktować laiko 
nagrodę honorową źa śledztwo w spra
wie brzestacj. 

Następnie mówca wypowiada s'ę 
przeciw nowowprowadzonemu re«ti!aini 
nowi więziennemu, a zwłaszcza przeciw 
jednakowemu traktowaniu więźniów po-< 
litycznych z krym^ialtiymi. . ' 

O p. Prezydencie 
DałeJ mówca krytykuje wpMWailze-

nłe posttpoftanła dora/.ucgo zwraca u-. 
Wagę na zbyt — lego zdatiem — małąi 
liczbę- ula&kaiwień. Zdaniem iniwcy , p. 
Prćz\dent przy stósó*aniu p u ł a la-
ikl ma złych doradców, co uiawn'l-i < ę> 
zwłaszcza w ostatniej spra-*ie Ty.lanaj 
i Uanylyszyna. Przy tej spjso-bnoścj 
mówva wiondril, że napad w Gródku 
mai podłoże pobtyczmc i dlaiiego' na3 
zy-wanie jego sprawców ztodzieiami fl 
bandytami było dla nich krzv* Ją 

Pos. Polakiewicz: Niech pan arzeczw 
ta „Diło". które stwieruza, że napsd tej 
nie był aktem poliityciiiym. * pan tu ifl 
Scimie charakteryzuje go jak*, p-̂ -ty-ł 
czny. To jest roieslyclrane zresztą wikraj 
czarnie w sumienie p. Prezyd'.nta. 

Pos. Niedziałkowski: Mó*ie wyłącz-i 
n»e o doradcach p. Prezydenta. 

Przewodniczący pos. Byrka prosi 
mówcę bv porzucił ten temai, gdyż dłu 
żej tolerować go nie może. 
Odpowiedź opozycji 

Mówcom opozycji odpowiadał 
pos. Jeszke (H.H.): Mówca przy
tacza tu oświadczenie pos. Wy
ra \iko*isikoc:o (KI. Lud.), zlożonet 
w r. 1924, w korem to oŚOTadcze 
n.ht pos. Wyrzyikow^kii powie-
d«ał, że ludność jęczy I przeko
r a sądy. Jestem świięcie prżeko-
tnainy — mówi pos. Jeszke, że t. 
zw.czystfka była sikw.ecianą reak
cja przeciw riteidomaitratiri-om, k-tó-l 
te fiiewajtpBwJe istniały w sadow-J 
nictwie. 

Pos. Polakiewicz: To ntetylko 
pańskie oświadczenie, ale i na
sze. 

Nasłępnie nos. Jeszke nawiązując óo 
wywodów pos. Trampczyńskiego oj 
św'adcza. że wywody te upoważraająj 
mówcę do negliżowała zupełnie kr\iy-i 
W po*. TrampczYÓs-kiego. ,P. Tram-pf, 
czyńskl —. powiada mówca — olagle 
wy«rywa s>woJa melodię na itdmelf 
dziwce raja*: Brześć. Brześć i Brześć. 

czirl, że mu grozi jakieś postępowań e 
za pewne niewłaściwości, naigie pi<iał 
się d*i dymisji, przyjechał do Watsza-
*v i prosił o przyjęcie g< do adwoka
tury, przypominając, że d-zrekan przy-
•:M mii. że będzie przyjęty. Okazała 
Sf Je me mia! o.jpowiednich kwa!'fi-
EM.y-1. A więc było Uk. je piwiedzian.'. 
!mu zeóry:.Nie bój się, bo w canynt 
ra i* przyjmiemy ci-, do adwokatury • 
s Nawła'zoit;ąic do st*w pos. N'!e-
HiiaiikowskeKO mówca poc'ikre-
Sja. że obecnie przedstawiciel! P . 
P .S. chce wyb'elic morderców z 
jGródlka.. To nietylko we. uitatwi 
•.Rody narod^AiosciDiT; ale ITK)-
źń wctsnpć rewolwery w icce 
tyiJu którzy oor.raja; sie na zc!a-
riiti p. NiedzialAC\v*iesEO . moun 

Od tezo czasu zdołał on skupłćl 
w swych rekach, przez emisje ak* 
cyj i zaciąganie pożyczek, ołbrzy* • 
mi kapitał, wynoszący 2.870 miljo) 
nó\v koron w zlocie. • Ĵ  

Z tego wyolacil tytułem procen* 
tów i dywidendy 668 nriłjonów kół 
ron. przywłaszczając sobie bez^ 
prawnie 432 miliony. 

Reszta, t.j. 1.710 mionów ko
ron, ulokował w udziałach rói* 
nycli przedsiębiorstw i papieracłi 
wartościowych. 64 mMjony uloką-* 
wał w monopolach. I-go marcat 
1932 r. wartość tych lokat stopnia 
la do 775 miłjonów. 

Rzeczywiste straty koncernu :—• 
nie licząc strat, soowodowanychi 
manil^ulacjami oszukańczemi — 
wynoszą 935 miljonów koron. 

W 14-tu latach, które obiela re* 
wizja ksiae. Kreuger wykazał 
1,170 milionów koron zysku. 

Były to cyfry fikcyjne, gdy< 
zysk rzeczywisty wynosił tylko 
151 miljonów. 

PioTY/Żleilńskl 
doktorem honorowym 

Uniwersytet w Mediolanie nadaf 
znakomitemu uczonemu polskiemu, 
prof. Tadeuszowi Zielińskiemu ty* 
tul doktora frlizofji honoris causa. 

-:)#(: 

Obrady 
nad usłrcjtm famorza'6* 

Komisja Administracyjna Sejrmi pr<v 
wadz-ta wcza>ra'j dałizą dyskusję nadl 
zagadnieniem ordynacji *yho'Czei d* 
organów gmlrmych. Chodzió p.yrawkl 
pos. Duoha (B.B.) dotyczące* sprawjf 
wyborów pośrednioh do organów gmin* 
'nycli. 

PrzedstaTiTctele opinycjl wypiwietfeił 
I' się przeciw systetitow, wyborów nr.-« 
śiodnich. twierdząc, że cały ten projekt 
zmierza do podporządltowarna samorza) 
ilu w+adzom admlnistracy!'iiyrr> 

Posłowie z kłuliu B.B. p.ilemiziowałi 
z wywodami mówców >»o,:ycyjnyCh« 

. .- , . . . , ,a wicemfmister spraw wownęirznych p, 
|Sie targnąć na wyższe OSObistO-1 Korsak udzr.elS szczegółowych .wyjaś* Ści I '?ń. 

Kłopot bez Aflan1Ic'a 
w homun!ltac]l z Brazylią 

PARYŻ, 11.1. Zniszczenie „At-
la»tic'a" postawiło Francje wobec 
trudnego zadana, w jaki sposób u-
trzymać'nadal lirrje komun kacyjną 
Francja — Ameryka południowa. 

Towarzystwo żegtagi morskiej 

z Ameryką pot. postanowiło zasta* 
pić tymczasowo „Atlantic" stad
kiem ..Massiglia". który 4 tatego) 
uda sie po raz pierwszy do Bra
zylii. 

Anarchiści z monarrtistami 
zorganzowali fae rozruttiów w Hsrpanft 

. - • 

Z b u r z o n a forteca w F i n l a n d 

40.000 tramem swych stronników 
Wajwain ejszym momentem mowy 
była zapow.edź zredukowana do 
połowy uiszczanych przez farme
rów rocznych spłat gruntowych. 

Kampanie opozycyjną otworzył 
Cosgiave. który stanowczo zaprze
czył rozsiewanym pog^skom, ja
koby stronnictwo jego pozostawa
ło w poufnych stosunkach z rządem j 
W. Bo-ytanji. 

Iowe promienie śwle 
wynaleziono w Anglii 

LONDYN. 11.1. Londyńskie pi
ano „Peopłe" donosi, że jeden z 
wybitnych uczonych angielskich, 
Batehetor. wynaJazl nowe promie-
aie świetlne o' n ezwyfcteg s.łe. 

Promienie te przeniaia orzez 

najgęstszą mgłę i posiadają duże 
wartości lecznicze. 

Zbbżone są one do ultrafoieto-
wych promeni słonecznych, nie 
posadają jednak ujemnych ich 
stroo-

i PARYŻ 11.1. — Rewolucjoniści 
w Sewilli dokonali wczoraj kilku 
aktów terom. W paru punktach 
irliasta wywiązała.^sie strzelanimi 
miedzy policją a rewolucjonistami 
pokonano 20 aresztowań. Wszy-
pcy aresztowani sa członkami loka.' 
siego komitetu konfederacji pracy. 
Gubernator wydal rozkaz zamknie I 
fcia wszystkich organizacyj syndy 
balistycznych i anarchistycznych. 

W rozmaitych częściach miasta 
rewolucjoniści zmuszali szoferów i 
do oddawatfa im zapasów ben-l 
•zyny używając jej potem do pod-1 
pałania magazynów, z którychi 
kilka spłonęło doszczętnie. 

O północy zastrajkowall' robot-1 
nicy kolejowi. 

Według ostatnich InformacyJ bi
lans zabitych I rannych podczas 
zajść w dniu 8 b. m. wynosi nie jak 
nodano pierwotnie 8, lecz 30 za
żyłych i 50 ciężko rannych. 
-• PARYŻ. 10.1. — W Walencji wy 
buchł strajk wśród robotników 
portowych i dokowych. 

Z miejscowości Betara donoszą. 
że wszelka komunikacja w mieście 
została przerwana. Ratusz wzięty 
szturmem przez rewolucjo
nistów. Archiwum miejskie spaio 
ne. 
? Władze policyjne dokonały 18 
aresztowań, m. in. mera miasta o-
taz 2 sekretarzy miejskich, konfl 

skując kilka karabinów oraz pew
ną ilość bomb i granatów. Porza* 
dek został przywrócony. 

: o : 
A d m i r a ł Odsurn i 

zasłużony oficer marynarki laporiskle) 
został powołany na stanowisko mini

stra marynarki. 

Piafilefka arltfyczna 
całkowicie wykonana 

FrucBent llasklel fortecy nadmorskie) na wyspie Mac Elliot; która wyleciała 
• aowletna wskutek eks DIOZ.II budynków amunicyjnych 

RYCIA, 11 1. Wedtag urzędowego 
konurriikaitu, osłoszoncso przez władze 
sowieckie, proeram prac nad z4>adainiem 
krajów arkftycwiycn, zakreślony w ra
mach planu DiecioieiiUBZo. zastał wy
konamy, 

Ekspedycje soweokie na okręitacTi 1 
samolotach odkryły 40.000 kim. no
wych ziem. 100.000 kim. lew. na da-
lekjet) póinocy oznaczono po raz pierw-
siv dokładni ena macach. 

http://wyraiz.il
http://dIoz.II
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Memorjat rektorów 
prrtkc e ustawy o irtołath akwfejirikNli 

r\.U«i ńmAwlenla projektu usta-1 stanowień. 
« f M a r t atadem&fch ora. Do uchwał tototórprzyU-
osobnego projektu ustawy o sty- czyli sie i podpisali.wspomniane 
osonr-egu ? w . . . . a k a d e n l i c . mem0r;aly. nieobecni rektorzy, retidjach dla młodzieży 
Łiej, odbyła sic konferenta rckio 
rów państwowych szkol wyż
szych. . 

W konferencji wzięłi udział ren 
torowle Uniwersytetów: Lwów-
jfoesfo _ ks. Gerstmann. Wa-szaw 
skieKO — Ujejski, Wż! 
Opoczyński. Poznań SkieKO — Ga
włowski, Politechniki Warszaw-
Îrlej _ Chrzanowski. Akademii 

Sztuk Pięknych w Krakowie — 
'Mehoffer, Akademii Górniczej w 
Krakowie - Bielski i Wyższej 
f^o ly Oospodarstwa Wiejskietro 
w Warszawie — Sosnowski. ood 
przewodnictwem rektora Uniwer
sytetu Jagiel'.ońskjie«o — Kutrze
by. Usprawiedliwili chorobą nieo
becność: relitor Pohtechnfki Lwów 
tkie) — Zljfcr 1 rektor Akademii 
Weterynaryjne) — Janowski. 

Zebrani rektorzy, po dokiaJneni 
lozoarrzcniu ostatecznego projek
tu ustawy o Szkołach Akademic
kich. przedłożonego Sejmowi Rze 
czyposoołitei. uznaK jednomyślni*, 
że projekty te nie czynią zadość 
postulatom wyrażonym w zgod
nych opiniach jedenastu wyższych 
nczełnL 

W szczególności postanowienia 
tyczące sie nadzoru nad lyci?m 
abiorowem akademickiem. podda
ne krytyce w memoriałach sena
tów. wola żadnym zmianom n:e 
ulescly. 

Konferencja rektorów uchwaliła 
w tej sprawie przedłożyć za po
średnictwem p. ministra W.R. 1 
O.P. Sejmowi I Senatowi Rzeczy 
pospolitej memorjat, jednomyślnie 
przyjęty, w którym podnosi głów
ne ujemne strony projektu. Rów
nocześnie jednomyślnie uchwalony 
•przedłożyć p. ministrowi W.R. i 
O.P. uwagi o projekcie ustawy o 
stypendiach dla młodzieży, -która 

yrof. Zipser i proi. JanowskL 

Powitanie w New Yorku 
ambasadora Patka 

ambasady ora: Nowomlatiowany ambasador pol 
ski w Stanach Zjedn. Patek przybył 
do Nowego Jorku we wtorek o 
godz. 23-ej. Gwałtowne burze opóź 
nily przyjazd ..Aquitanii"o 16 godż. 

Na spotkanie ambasadora wyje

chali członkowie' 
konsul generalny. 

Ńa przystani witały ambasadora 
delegacie organiżacyj oolslcch. O 
północy ambasador Patek odjechał 
do Waszyngtonu. 

Bilans „piaflletttl" 
Off-oszona mowa Sfaltna 

MOSKWA 11.1. — Wbrew po
wszechnemu oczek wan u mowa 
Stalina na plenum centralnego ko
mitetu partii komun stycznej, będą
ca plerwszem od czerwca 1931 r. 
pnblicznem jego wystapeniem, io-

Łatwopalne materiały na „Atlanticu" 
Opinia architekta o „nlemorshle," budowie okrętu 

Czemu naieży przypisać częste 
ostatnio pożary We francuskiej flo 
cie pasażerskiej, i tp na najnow
szych Jednostkach morskich, będą 
cych szczytem techniki. komfortu 
i bezpieczeństwa? 

Pytanie to niepokoi cała Fran
cie. 

Jak oświadczył w izbie deputo
wanych minister marynarki han
dlowej Meyer, drobiazgowe Śledz
two w sprawie pożaru na „George 
Philipparze" nie dato żadnych re
zultatów. • 

Eksperci przypuszczała krotatie 
spie:ie. lecz równie dobrze przy
czyna pożaru mógł być zamach lub 
zaprószenie ognia przez niedopa
łek papierosa. 

Opinia publiczna we Francji do 
maga sie położenia kresu tym clag 
tym katastrofom, pociągającym za 
sobą ciężkie ofiary w ludziach 1 ol
brzymie straty materialne. 

Należy sie jednak obawiać, że 
najbardziej drobiazgowe śledztwo 
w sprawie pożaru „Atlanticu" : 
tvm razem również właściwych 
przyczyn tej nowel tra«edji na mo 
rzu nie wykryje. 

Eksperci i technicy okazują sie 
bezsilni. Przyznają 
przerasta ich siły. 

Niezmiernie ciekawa tuta] jest 
oprrtja architekta Alfreda Agache'a, 
pracującego w Rio de Janeiro. O-

Agache nie Jest zdziwiony . tóż p. 
częściowo odbiera szkołom wyż- nieszczęscitm. jakie przytrafiło się 
tewn rozdawnictwo stydendjów. 

•częściowo zaś sHnie je ogranicza 
.również z prośba, by te uwagi l». 
minister oodał do wiadomości Se; 

-mu i Senatu. ktire jedynie maia 

Atlanticowi' 
— Przewidywałem Je i obawia^ 

lem sie go — oświadczył prasie — 
na dowód czego mogę pokazać W 
sty. jakie pisałem z ,cok'adu ..Allan 

merykl poludnlowel do Francji od 
byłem kilkanaście razy.^przyczen; 
dwa razy na „Atlanticu". 

Odrazu przy pierwszem powierz 
chowmem zwiedzeniu parowca od
niosłem wrażenie, że ludzie, któ
rzy go projektował!, nie znali zu
pełnie morza i lego niebezpie
czeństw. 

Obfitość drzewa w meblach, w 
boazeriach, przepierzeniach, masę 
dywanów, drobiazgów I 'tern po
dobnych łatwopalnych materia
łów budziła iaknajgorsze przeczu
ciu. 

Przez środek statku przechodzi
ła ulica, tak lak w każdem lado-
wem mieście, długości przesz>o 
150 metrów. Otóż o He arteria ta 
ka jest interesującym pomysłem 
ood względem dekoracyjnym, o ty 
le w razie cożaru... momentalnie 
staje w- ogmiu, uniemożliwiając u-

Zdaniem p. Agache, przyczyna 
szybkiego rozprzestrzenienia sie 
ognia na „Atlanticu" była „niem')i 
ska" budowa statku. 

Faktem jest, że francuskie mini
sterstwo marynarki handlowej 
przygotowuje silna presje na kon

ie zadanie | słrttktorów, żeby ograniczyć do 
minimum użycie drzewa przy bu 
dowie nowych jednostek pasażer 
skich. 

Niestety, nie można statfku zbn 
dować całkowicie z metalu, s 
szczególnie okrętu, który przecho
dzi ood tropikami, jak to ma miei-
sce przy podróży do Ameryki Po> 
łudniowei. Metale nagrzewają sic 
zbyt sHnie od słońca. 

..Normandie", nowy gigant fran 
możność usunięcia szkodliwych po ticu" do mej rodźmy. Podróż z A 

arlamenf francuski 
fos edzen'a Inanguracylne 

PARYŻ liii. Grupa radykal-
,BO •, społeczni jako kandydatów na 
<«ic%tffzew«miczacych wyznaczy-
*tę deputowanych/Dełbosa i Hesse. 
"" Otworzył posiedzenie izby zw

anie z tradycja, najstarszy wiekiem 
deputowany Grosseau. Deputjwa-
nl przybyli prawie w komplecie. 

Grosseau poświecił swoje prze
mów en e głownie konieczności re
formy konstytucyjnej. 

Również w dniu wczorajszym se 
"cat odbył swe inauguracyjne po

siedzenie. któremu przewodn.czyl 
86-letni Damecour. 

Senator Dameconr poruszył w 
•wej mowie sprawę uzdrowienia fi
nansów francuskich. Zdaniem jego 
miarodajne czynniki winny otoczyć 

wystarczająca ochrona drobne jtfSz 
czedności przez irorawłanie zwo-
wei polityki finansowej, -która wró 
oi ogółowi zaufanie. Zaufania tego 
nie można stworzyć jedynie drogą 
dekretów rządowych lecz przewi
dującą, rozumna poiMyka, ustaloną 
w ścisłeni porozumieniu t przed-
stawicielem narodu. 

PARYŻ 11.1. — Iziba obra>a na 
wczorajszem posedzenta inaugura 
cyjnem posła socjalrstycznego Fer
dynanda Bouissona. piastującego 
już od 7-mlu lat bez przerwy sta. 
nowisko przewodniczącego, po
nownie 401 przeciwko 61 glosami. 

Następne posiedzenie Izby wy
znaczono na czwartek. 

ka. 

cuski o 75000 ton pojemnoścd. bę
dący w budowie, największy sta
tek na świecie będzie miał „wnę
trzności" metalowe, oprócz tych 
części, które musza pozostać drew 
niane. 

Tragedja ..AMantlcu" nie różni 
sie od Minych. Je) podobnych, ob
utych w momenty dramatyczne. 

Płonący kadłub statku staje się 
źrólem apetytów właścicieli ho
lowników. Stare bowiem orawo 
morskie francuskie, wydane je
szcze orzez Colberta w XVII wie
ku. mówi. że statek, który uratuje czala im 
porzucony przez załogę okręt na ków. 
morzu, ma prawo do Jednel trze 
ciei jego wartości. 

Gdy naokoło płonącego olbrzy
ma zgromadziło sie dziesięć bolnw 
r.ików rozmaitych narodowości. 
wszyscy starali sie za wszelka ce 
ne być pierwsi na pokładzie „At-
iantica". 

Traf zrządził, te Francuzom u-
daje sie prawie jednocześnie wei^ć 
na tyl okrętu, gdy Holendrzy wchu 
dzą na Jego przód. Jedni i drudzy 
przyczepiają liny. jedni i drudzy 
nagna „Atlantic", przyczem każdy 
w swoja stronę. 

Holendrzy postanawiają za 
wszelka cenę wygrać gre. Jeden z 
ich holowników jedzie na tyl .At
lanticu" i ucina liny holownicze 
francuzów, którzy starają sie to 
samo zrobić z linami Holendrów. 

W rezultacie za cenę kalectwi 
•fcdnego z oficerów ..Atlanticu". 
por. Even Brianda, który przy 
wdrapywaniu «ie z holownika na 
płonący kadłub, miażdży sobie no 
ee. komendant zrrtszczonego pa

rowca Shoofs opanowuje sytuacje 
o tyle. że holowniki zgodnie dopro 
wadziły smutne szczątki do Cher 
burga. 

Scór jednak pozostaje otwarty 
Kto i do czego ma prawo, orzekną 
sady. 

Ta dramatyczna kłótnia przy 
szczątkach dogorywającego olbrzy 
ma wywo'ała przykre wrażenie w 
ooinji publicznej. Kilka dni temu 
Francuzi magh'być dumni z posia
dana iednego z najpiękniejszych 
statków świata, a dzisaj — zaprze 

prawa do jego szcząt-

state dziś ogłoszona. 
Mowa Stalina stanowi bt*t*i 

.piatllerki" i polemika i opozycw 
wewnętrzną i z opmją europej
ską. Stalfl wychwala sukcesy; 
5-iatki zarówno w dz.edzne prze
mysł jak 1 rolnictwa oraz rzekomo 
polepszene dori mas pracującycn, 
a nawet mówi o ..rewolucyjne) rod 
5-latki" w sensie wpływu na umy
sły zachodu. , 

Charakterystyczne Jest oświad
czenie, że poza względami gospo-
darczemi. kolektywizacja rolnic
twa miata na celu skasowań e chlotł 
sklch gospodarstw indyw dualnycl 
wko stanów acych gtoibe rozrostu 
kap tal zmu w Z. 5 R R. 

Na uwagę zasługuje pozatem za
powiedź osłabienia tempa mwesty-
cyj i tempa kolek tywteacj.. która 
mówca uważa Jednaj w wsadzie 
za konieczna. 

Ostatna cześć mowy zawiera za 
powedź ostrych represyj ..prze
ciwko wrogom wewnętrznym". 
których mówca uważa za g'ów-
nych sprawców nadużyć, krad? e-
ży. defraudacyi I dezorgan zacji w 
sowleck em życ'i> gosoodarczem, 
przyczem n'e wyklucza możliwoś
ci ożvw'en'a dz ałalnośd ełemen-

Odnosza podobne wrażenie jak , tów kontrrewolucyinych. 
oioiec. któremu odmawiają prawa Przez ca'e nrzemówenie przewi 
do zwłok jego ukochanego dzlec- (ało. s e porównywanie sukcesów 

Sowietów 
'cznym. 

z ustrojem kapiłaUsty-

Program finansowy Francji 
3 punkty ministra (hcroM 

Niszczący szron 
w Prusach Wschodnich 

KRÓLEWIEC 1 \ !. Jak z NNrorka stało połamanych z powo** 
donoszą, trwający.jr, .twijęlszyra po
wiecie od parni dnł mróz spowodował 
z powodu ostalaląoHro szronu wWMiie 
uszScodicrta przew «i*w;.,' (eteg ratlc* 
nych. 

Około 60 skipów tafeeraficznych io-

obciążenia drmówjjjaiu>rBi>l«tym szro
nem; 

Komutrtkacja tełefonłcsra t telŁgra-
łcina wnymiMlonym pniecie prze
rwana. 

PARYŻ 11.1. Mnister finansów 
Cheron przedstawił na wczoraj
szem posiedzeniu łady mini
strów raport kom sji ekspertów o 
sytuacji finansowej, gospodarczej i 
walutowej kraju. Raport podkre
śla, t liczne rezerwy kap tai'ów 
we Francji, łatwo jest zmoblizo-
wać. jeśli tylko przywrócona zosta 
nie równowaga budżetowa będąca 
perwszym warunkiem odbudowy 
zaufania. Deficyt budżetowy o-
kreśia se wed^g raiportu swmą — 
10 5 mijardów franków. 

Uzupełniając powyższy raport, 

mrnster finansów Cheron przed
stawił g'ówne wytyczne programu 
f.nansowego. które streszczają si« 
w następujących punktach: 

1) Przywróceń e za wszefcą ce
nę równowagi budżetowej; 2) Po 
oslągn eciu równowagi budżetu, 
naieży ulżyć skarbowi państwa, 
wypuszczając pożyczkę konsol da« 
cyjną: 3) Nienaruszalność kasy a-* 
mortyzacyjnej musi być zachowa
na. Mmster Cheron proponuj* 
zkolel dla wyrównana dtfcyra, 
zwiększyć dochody o 5 4 młiardv i 
zmn. ejszyć wydatki o 53 miJjardy. 

s-i-

Hitler w Berlinie 
Wy|&śntenle svtuac]I przed 2 0 b. m. 

Przybył tu dzi-> 

Aresztowania I rozruchy 
HAWANA. 11.1. Na Kuble, a I mumtstycznych. Jest kiłka osób 

zwłaszcza w miastach Havana ii rannych. Dokonano licznych aresz-
Santiago .doszło do rozruchów ko-' towaA. 

|jKOMIKA TElPCRAFIfZNB 

GIEŁDA 
TtElflA WARSZAWSKA* 

z dnli 11 b. m. 
' Dewizy 

yBeJmla 123.78: Odaftsk 173.35; Hoiain-
tUa 359.05: L«xlvn 29.95 — 29 97; No-
mry.Jork 8.925; Nowv Jork (kibel) 
61928; Parvi MM\ Praga 26.49; Szwaj 
tamte 171.95. 

Pantery procentowe 
. i proc. poi. bu&wla-na 42.25—4240; 
7 proc pot. statiil.zacyjna 54 88—55.25 
<odcli*i po 500 doi.) 55.75 Iw proc.); 
•4 nroc. po*. inwestvcvina serlowa 
110.50 — 111.00: 4 proc. poi. inwesty 
eyftu 104.00 — 104.50; 4 proc pańsłw-

poi. premiowa dolarowa 3BJ5—S7.00: 
5 proc kanwersyjna 41.75 — 42.00: 6 
proc pot. dolarowa 56.00 — 56.25 (w 
proc): 8 proc. LZ. Banku gosp. krajo 
weno 94.00 (w proc): 8 proc. oWist 
Banku goso. tor*jaw. 94.00 (w proc): 
7 proc LZ. Ba»*ii gosp. kraj. 83.25: 
7 proc oHiK. Bamku gosp. krajów. 
83^5; 8 proc LZ. Banku ro\ne«o 
94.00: 7 proc LZ. Banku ro!iK«o 
83 25: 4 I pól proc LZ z emskie 37.25 
(drobne odcitiki 37.00): 8 proc LZ. 
Watreza*'.' 44.75 — 45^5 — 45j00; 8 
proc LZ. Czestocłiowy 4330. 

Akch 
B»nk Połskl 86 50. 

Arsenał aicjoaallstów w Wiedniu. 
Wczoraj wykryto w Wiedn.u tklaii ma 
terWów wj'bucliowych pa»t|l naeiona-
Itetóft-; przeprowadzono rewizje u 36 
członków stronnictwa i w Domu Bru
natnym. 

Bnni «4«<oJ6w w Kanadil*. W Dor-
chester (w Kanadzfe) zbuntowało sic 
500 wiezMów, rozbroił! sdrai. kłlku w4«-
iiriów ucltfdo. Jed«n został zai ty. 

Powstanie ni Kuble. Rząd wyspy Ku 
by zamierza rozpocząć układy i po
wstańcami; arbitrem w tych lAlaidach 
mlafty być ambasador St. Zieom. na 
KuWu OuagtnWn. 

Wolna bollwllsko - parairwalska. 
Wojska boliwijskie, kontynuując ofen
sywę. zadely port paira«watsSri Mairis-
cał-a-Lopez. 

Proce* Oi l IbMK. Wczoraj przed u 
dem wojennym w Paryżu wznowiono 

BERUN 11.1. 
sl?j Hitler. 

Prasa narodowo .socjalistyczna 
utrzymuje, że'pragnie on tylko po 
rozumieć sie z przewodniczącym 
Reloństagn Górlneiem. 

W dalszym o'aeu utrzymują się 
po5tłoski o moiliwości kompromi
su bądź to w postaci odroczenia 
obrad parlamentu do polowy mar 

ca; bątii rei wcześniejszej rekwa--
strukcjl obecnejro Kabinetu przez -
wciaKniecle do niego narodowych, 
socjalistów, 

Wyjaśnienie sytuacji nastąpi 
przed 20 m. b, t. J. i'ata kiedy zb'e 
ra się konwent seniorów w cen 
ustalen'a porządku dziennego po» 
sledzene Reichstasru wyznaczone*.• 
KO na 24 b. m. 

Zgórą 2 mJIJardy mli. 
deficyt Rzeszy Ntemlechte] 

proces pisarza francuskiego. Henryka 
CMbeattt, który skazany został zaocz
nie na śmierć podczas wojny za zdra
dę I dobrowolni epowróctt z zagranicy 
(Ba rekabiłllacll. 

Samoloty włoski* aad Austria. W| 
niedzielę po południu nad Stvr)a prie. 
leciała eskadra. 9'ozora i 5<tu wleł-
kich samolotów bol<łWvch włołkich. 

Prezydent Hindenbarg ni wystawie. | 
Preizyłletw Rzeszy Hhndenburg ziwiedził 
wczoraj w Berlinie wystawę, poSwię-; 
cena soeckiinle Pnisom Wschodnim. 

Legion czy pedle. Austriackie mm. 
oiwlecenla w osobłe min. Rmtólena 
sprzecfwiło s!ę tworzeniu legjonu aka
demickiego dla utrzymania porządku w 
uniwersyłeote włedensklm. gdyż wła
dze uniwersyteckie maja obo»1azek u-
(rzymywanał sookolu przy pomocy u-
rzędowych peolów. 

BERLIN 11.1. — Na dzisełszem 
posiedzeniu komisji budżetowej 
Reichstagu dłuższe sprawozdanie 
złożył minister finansów Rzeszy 
Schwerin Krosslffk. 

Omawiając budżet na r. 1932 mi 

nister stwierdził, li liczyć' się iw 
leży z deficytem 81)0 milionów mit. 
niem.. łącznie z deficytami z lat ••» 
przednich ogólny niedobór bndżeta 
Rzeszy wyraża sie cyfrą 2 mtljar 
dy 70 mJljonów marek. 

Walka z przesądami 
„ttluba 13M w Chicago 

NOWY JORK. U.U W CWc-»«o 
13-tu członków towarzystwa w»l-
ki z przesadami rozpocze'o od I-go 
stycznia l3-todnk>wa walkę ze złe-
mi przesadami. Bija oni lustra, roz
sypują sól. przechodzą pod drabi
nami, zapalają papierosy trzechprry 
jednej zapałce, opowiadają o swo

ich powodzeniach 1 nł« wystuJmU 
nrzytem palcem po suchem Ant-
wie i Ł d. 

W piątek 13-Ko stycznia urządza 
ta oni uroczysty obiad . Podczas 
któreuo zostaną wygłoszone prze
mówienia, potępiające przesady. 

>»»»»»»»*>*>^44»»»4i»4»^ TłT» ••»»»»<>>»^» < >»<»»<>^UII»l irW»44»^^4^>i»i iU»U»I^H 
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STfltyfSŁaw PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
ROZDZIAŁ XXIII. 

" •— Wszystko zastałaś tak. Jak było. Nawet stół 
Bifcryty do kokicJL Widzaz? To dobrze, że lie 
atrlekałai i odpowiedzią do Jutra. To jest najtepsu 
edpowledt, J«*t»m cl wdzięczny... 

OraJnert wprowadził- ją do pokoju Jadalnego 
Mlfcolna, rrmczącą — straszliwie zmęczoną 1 smut-
ai„<» pfzyjąf. jako zakłopotanie, któremu nie naie-
tfr łie. -dziwić, a która trzeba rozproszyć s«(" 
<Hflinoic!ą. 

Pocałował Ja. w czoło. 
— Nie będziemy więcej o niczem rozmawać?! 

I*rawda? Tak bedzłe oaieplej. Mustay sio posui' 
rafi wykresl'6 t pamięci wszystko złe. Tutaj wszyst
ko Jett po dawnemu. Wszyscy wiedzą, że wyjecha
łaś.' Słniba — równ eł. N« kłeptrl sie niczem. Niej 
zaznasz najmniejszej przykrości— Prawda. Musze ci 
przedewi2ystlkieTn powiedzieć, te Haneczkę odesła
łem nawirf z cuwernantką. Rzecz prosta, zaraz ją 
sprowadzany zoowrotem. Albo... Może ty chcesz do 
lif] pojeichać? No, pomówimy o wszysArem późnej... 
Teraz idt da swego pokoju i rób, co zawsze. Zasta-
"lesz^tanMłroyjtko pc dawnemo^ 

Pocałował Ją po raz drugi w czoło. 
Ona n'e odpowiedziała nic Odwróciła twarz, 

aby nkrytf łzy, króreroi saszklły sie oczy i wolno 
mszyła kn drzwiom swego pokoju. 

On patrzył w i%d za nia. Patem nuatarł dto-
»ia uito i odWtckiał cMbako. 

Nie było to westchnienie ulgi. 
Tegp wieczoru nie widzieli się więcej. 
Marysa zawiadomiła go przez służącą, te czuje 

si« bardzo słaba I prosi, żeby sam s adł do stoln. 
Zrobiło mu to przykrą nlespodzanke, bowiem przy-
gotowal buiefke dobrego wina. które ona bardzo lu
bi, która pijali nieraz w dawnych czasach, gdy tak 
miło um.ei. spędzać czas we dwoje. 

Aie nie zdziwił s5«. Rozimrał. Jak musi czuć s'e 
skrępowana i jak pragnie ochłonąć z pierwszych 
emocyj po powrocie. 

Sam zresztą nie czuł s*e zupełnie opanowany. 
Ten powrót nie był spodziewany dz siejszego wie 
czortl. Wie>(!z!ał, że teraz trzeba będzie raz jeszcze 
przemiySlsć cały system postępowania. 

Czy pragnął Jej powrotu dla slebe? 
Trudno jednem słowem wtak" odpowtabAefi na 

to pytanie. 
Amb cja. honor, nflość własna — wszystko było 

w nim poturbowana 1 domagało s'a satysfakcji. 
Ale sćrce? Czy jeszcze kochało? Czy pragnęło 

zapomnieć i przebaczyć? 
Serce było przepełnione fałem. To wszystko. 
Są takie pokoje w naszych mieszkań ach. gdzie 

spędzamy wiele chwl radosnych, miłych, kocha
nych. Każdy sprzęt, każdy droblazc Jest przepełnio
ny panTecń tych cbwl i dlatego wydaje sie tak 
drogi i bliski. 

I oto zdarza sie, ze w takim naszym kochanym, 
choć ubogim salon.ku umiera kłos z najbliższych. 
Ostatni r a z jest tutaj tłoczno, gdy grabarze załuto-
wuja trumnę i wynoszą. Ody s'e powraca znękanym. 
zrozpaczonym z eksportacjl — wttzl sie drzwi dro-
giego pokoju otwarte naołdei. Zamyka Je s"e na 

lk>»cz. rzuciwszy wzrok'em ża'o4ci wokoło. Zamy. 
ka s e — rby n'e ran'ć serca wspomnieniami. I w!e-

Uai .wiele dat takie santiia pokoje w. Mszyca mie4*U-

nlach zostają zamknięte, opuszczone. Nkl tam nie 
wchodzi, nikt do nich nie zagląda, na palcach prze
chodzi sie pod drzwlamU 

Aż wrtszcle. któregoś dnia... 
Oo takiego opuszczonego pokoju podobne było 

serce Orainertą. 
Miał je otworzyć teraz. Dla nowych zdarzeń, no

wych wzruszeń — dla nowego życia. 
Przygotowywał s e do tego na długo, zanim po

wziął decyzje zmuszenia do powrotu Marysi. Per
swadował sobie wszystko, co wybuchało buntem. 
taiem i goryczą. Ćwiczył sie w kłamaniu samemu 
sobie, że tre go nie zaboli, nic KO nie zniechęci, gdy 
ona wróci. 

Bo że wróci — był tego pew'em. Zanadto znał 
życie i ją znał zanadto. Dlatego tak spieszył. Aby; 
nie było zapóżno i dla niej 1 dla nego. Zanim żal 
1 gorycz nx ustąpią miejsca uczuciu wstrętu i po
gardy. 

A Marysia? 
Masterzy dzieli — od południa minął je] na błą

dzeniu po mieszkania. Ernesta nie było. Wyszedł 
przed obiadem, gdy jeszcze leżała w łóżku, przy za-
slonctych portierach, udając, że tpi. gdy uchylały 
sie drzwi < zagląda'a służąca, Powiedzal, że wróć 
pod wieczćr. gdyż ma. niestety. ..tysiąc interesów". 

Osluoteła, pół-przytomna przechodziła z poki> 
Ju do pokt/ju rozglądając s e wokoło i ledwie roz
poznając tak znajome kąty. W tej wędrówce pomi
nęła tylko jego gabinet-

Tam był telefon. To ją powstrzymywało od 
wejScla. 

Ba'a sic te Ja skusi- Tak łatwo przecież było 
zdjąć słuchawkę. pojw\edz'eć numer i w chw"le po
tem usłyszeć Jego«^)s. Ne odezwa'ahy se. Tylko 
usłyszeć cheała sam di w lek lew głosu.. 

Ale to tfieba było prła*wyci»iyft. Jak. Whłt 

teraz trzeba bedzfe przezwyciężyć. Nad wielu ora-
gn.enami cdnosć zwycięstwo. 

Życie »eraz przechodzl>o obok' niej, jakby pod 
oknjnti. przez które n e wyglądała. 

Mąż był niezwykłe serdeczny. I taki ostrożny. 
delikatny, że doprawdy n:e mogła ma nic zarzucć 
w swych .nyjlach. 

Widzala to 1 ceniła. Rodziło sie w nfej uczu
cie i wdz ecznosci i pewnej sympatii. 

Pewnego razu nawet złapała sie na tem. *e g» 
H ^?" L

By ° t 0 u c z u c : e miłe tej, a w każdym razie 
jakieś bhsk e, szczere. 

Podeszła wtedy do niego Ł tak, sama z sie
bie — pocałowała. -» 

Jakże to było ecjumiewająco delikatne t jego 
strony, że c e objął jej. Uśmiechnął sie tylko 1 po
gładził po włosach. 

Zycie, rzeczywistość — podchfKlzć do niej po
częły w postaci przeróżnych drobiazgów. 

W:ec przedewszyslk em — gospodarstwo. Dom 
z wszyj.rkieml jego potrzebami. Trzeba było sie w'e« 

rz?v.a{n' r*ia<S' sk0'ro *•* s e d<t •«*> wszystkie-
Zaczęły też nadchodzić wkrótce kon ecznosci 

życia towarzyskiego. Wzajemne stosunki tak sie tał 
mędzy n:mi utarły, ie moina było powiedzieć 
szczerze: 
™ A T „ I • .«• •Er1cu-i

 nLe ^'^'abym leszcze widy
wać li-dzi. A wiem. że trzeba, skoro jestem w War
szawie. Mysie wlec. że dobrze byłoby wyjechić. 
Pojadę do naszej małej, na weś . . I 

Orajnert uceszył sie szc/erze Dotychczas ant 
razu ieszcenie wsnomnała o d7;ecku. 

— D/sKonale Bardzosłjjszn'e... 
A ootem zawahawszy s:e chwle doda': 
— Czy chcesz, żebym z tobą pojechał? 

I U 4 a J . 

; 
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Przed wyborami 
w Irlandii 

Ufl Dobroczynna staruszka okazała się „bestią 
Smutne dzieję Domenica z Bogliosco 

W małej włoskie) wiosce Bo-
gtiasco. ii edaleko Lirgano,' odbył 
s ę w tych dn ach pogrzeb 9U-let-
n ej staruszki, iw którym nie za
brakło ani , jednego mieszkańca 
w.oski. • • 

Zmarła, Rosina Ceccki. po
wszechnie zwana „bestia", zajmo
wała swą osobą cale Bogliasco od 
w eia lat. 

H storja Jej Jest następująca: 
Stara Rosną Ceccki straciła 

• męża, dzeci nigdy nie m a!a; na">. 
m ast polowa Bogiasco- byta t*; 
własnością: najp ękn ejsze winni
ce. liczne domy i gaj słodkich ka 
sztanów. Rosina m:a'a już prze
szło 70-kę, byk bezzębna pokrę
cona przez reumatyzm staruszka. 

Pewnego dna /jawiła sie w do
mu w!aśc:c eia wejskego sVepi-

_ ku. DomenJca. i uczyń ła m-u na-
Pr.n,]er Irlandzki de Ya le ra_r t th> , s , ^ n j i , c ą propozycje: Domenico przemówieniem wyrtoszonem - - - - •• [ _ _ t ł eJ. v blinie pr/ez radio rozpoczął akcie da Jej przytuli 

wyborcza w państwie. końca jej życa. 
swym domu do 

a wzamian za to 

Ofiara mordu w worku 
Ponury obrz z zme ykatsWi neczywistoici 
Kronika kryminalna Nowego Jor 

Itu notuje wypadek, przejmujący 
ggrozą. który stanowi prowokacje 
policji przez potężne organizacje 
gangsterów. . 

Przed kilku dniami znaleziono 
przed gmachem policji nowojor
skiej w Centre-Stfeet w samocho
dzie zwłoki mężczyzny. zaszyte w 
worku, na którym widniała kartka 
z napisem: ..Do policji w Nowym 
'Jorku. Przesyłamy niniejszem jed
nego z waszych szpiclów, którego 
prosimy uzdrowić". 

Nie ulega wątpliwości, że bar
barzyński mord. którego ofiar* w 
oiisanv wyżej srosób dostarczono 
do oolłcji. test odpowiedzią świata 
przestępczego na ostatnie, bardzo 
o<rre zarzad'enia szefa policji nn-

Szef policji 

Rosiea zapisze mu cały swój ma-. 
jatek. I 

W domu Domenica zapanowa-l 
ła radość.' 

— Stara tylko patrzeć, tek; 
umrze — rnówi'a żona Domen-, 
ca — a cały majątek bedz e d5a 
nas i naszych dz cci. Skończyła sie 
nasza bieda. 

Już nazajutrz Rosina przepasała 
cały majątek na Domenca i wpro
wadzić s e do izdebki nad jego 
sklepem. 

Zrazu szło wszystko jaknajic-
piej. Stara Rostię traktowano jak 
szanowną babce i dawano jej naj
lepsze kaski, dogadzano we 
ws/ystk'em. Rosina rozkwitała. 
t-ozbawona trosk i zmartw eń. Ca
lem dniami grza'a s:e w siońcn 
na ławeczce przed sklepem, nie-
przestaiac plotkować z przechod
niami: nauczyła s!e grać na cytrze, 
a nawet sprawiła sobie now utki 
garnitur zębów. Jeden ząb był 
złoty. ft 

To zaczęło już złościć Drjmeni-
ca. 

— Ob'eca'em ci p:ękny nagro
bek po śmierci, ale nie było mowy 
o ż>ofych zębach za życia. 

Ale stara śmiała s:e tylko zło-1 Przez kiTka mesięcy nral spo 
siwie. kój. Stara odstaw.ono bow^m do 

Tymczasem okazało się. że i sam' przytułku, uważając Ją za zidjo-
majątek spraw.al w ele kłopotu, i c atą. Trzymano ja tam kTka m:e-

POKOLENIE. KTÓRE RĘDZIB 
PŁACIŁO DLUOl AMERYCK 
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siecy. nie w erząc temu, co mó-
w-ła o swem bogactwie, domach i 
winn cach. 

Wreszcie ledua>k, gdy uparcie 
powtarzała swoje chciano se prze 
konać czy to prawda. 

I oto pewnego dna przerażony 
Domen co ujrznł w swych pro
gach zpowrouem „bestję", którą 
uważał za zaginaną. 

Zaczęty s e M"WU Jego itieczat 
nie. Ale trwały jaż tylko tcMIta iat 
Rosną, dociągnąwszy do dziewięć 
dzesątkl. umarła. 

Ca'a w eś była, ja.k to mówłii 
śmy. rut pogrzeb e. a Domeaico 
postawił Jej na grób e obiecany 
pomnlt ChcaS na nm wyryć na 
p's: ,.Tn spoerywj besi.ia". ałe na 
:o n'e pozwolił mu miejscowy p:o-

nia systematycznej wo«ny z orga
nizacjami gangsterów. Wykonując 
to polecenie. Mulroney nakazał 
władnym swoim, w każdym wypad 
ku oodeirzanego zachowania s'e 
gangstera zrobić bezzwłocznie iłży 
tek.z broni. Rozkaz ten. wydany w 
interesie bezpieczeństwa ludności 
nowojorskiej, rozpętał walkę nr. 
życie i śmierć miedzy policja a 
przestępcami. W ciągu grudnia za
strzelono w toku tej walki 5 gang
sterów ale i 2 policjantów straciło 
życic. 

Oiiara ostatniei zbrodni gangste
rów należała — jak sie okazuje — 
tak3e do świata erzesteoczego I 
równocześnie jednak wysługiwjl.i j 
się policji za wynagrodzeniem 
Gangsterzy wpadli na trop zdraicy 

sprzątnęli go. naigrawaiac się wojorskej Mulroney. 
Otrzymał polecenie przeprowadzę-1 Drży tej sposobności z policji. 

=)#<: 

Czy wiecie, ie... 
stopnie mrozu-Wyspa rozbitków-Pleć 

minut bez oddechu 

Domy były zrujnowane, wtłnice 
żle uprawiane kasztany ktoś sti-
le kradł. Domenico miał pełne -e-
ce roboty. Na dom ar złego. żona. 
która zasypowa a go w sklep e 
zaczę'a chorować i umarła. 

We wsi zaczęto szeptać, że Ro-
s na wniosła n eszczęśc e do Jo 
rmi Domenica. Dwoję młodszych 
dz eci umarto wkrótce po matce. 
najstarszy chiop.ee z'amał nogę 
tak nieszczęśl.w.e. że stal sie ka
leką. 

Tylko stara Rosma była codzien 
nie młodsza i zdrowsza. 

Wreszcie Domenico stracił cier
pliwość. Postanowił s e raz na 
zawsze pozbyć baby. którą nazy
wali iuż wszyscy „bestią". 

Kędy w ec pewnego dnia ośwlad 
czyta mu że Jedz.e po sprawunki' t^.szcz 
do Lugano. Domen'co zapropono
wał jej jazdę do Mediolanu. Wj 
m eście w-.mał€j restauracji upił ja: 
do n eprzytormrości. Polem wypr'j-
wadził na ujjcę i zostawił w naj-
ruchliwszym punkcie masta. Sami 
uciekł do Bogliasco, Mr. Sidney Horner z Chici.ro 

I siedząc w głębokim fotelu klubo-
• j w y m w hallu jednego z hoteli wie

deńskich. zobaczy! damę. która zro 
biła na mm głębokie wrażenie. By 

I la to śliczna, szykowna blondynka 
I o wykwintnych manierach. 

Zapytany portier oświadczył, że 
jest to oani Ilonka Hadonyi z Bu
dapesztu. 

Mr. Hornor był człowiekiem e-
rtergicznym (in.ljonerzy z Chicago 
sa zawsze energiczni) szybko zna-
iazł wspólnych znajomych i już te
go samego wieczora znal osobi
ście piękna Węgierkę. 

Nie upłynął tydzień, a poclig 
i pośpieszny Wiedeń — Paryż u-

niósl szczęśliwa parę: Mr. Home
ra i nania Hadonyi. 

Wszystko między nrnii było u-
mówione. Pani Hadonyi obiecała 
natychmiast zacząć kroki rozwo
dowe ze swvm mężem by móc PO 
ślubić miljonera. pan Homer zaś, 
w formie gwarancji, że nie odstą-

l 

— Co za idjotka z tej riiańldr 
Jak to moina przy dziecku mó
wić o amerykańskich dJturach 1 

( U Rlre. Paryż) 

Czyta! cie 
Pr7ealrd SnorfO'y 

W hote.u 9 poznał i w hotelu stracił 
Ne chcala, nawet, milionem... 

Lokomotywa elektryczna 

NaJzhnnieJszem m:a*tem świata 
jest JakiickJ Najniższa temperatura 
•wynosi tatrf M 9t. poniiei zera. Mi 
Tno to miasto posiada H tys!ęcy 
»n:eszkańców. którzy znakomicie 
znoszą ten klimat. 

i: 
Na Oceanie Indyjskim istnieje" Je 

no nrelsce. specjalnie wystawto-
kna burze. Okręty rozbijata się 

In ogromnie często. To też. położo 
pod ta właśnie szerokością ma

ła wysepka St. Paul lest nastawlo I 
na na te katastrofy. Posiada, ona1 

składy zapasowej bielizny 1 odzie- j 
ży dla rozn'tków. oraz zaopatrzoną | 
we wszysfko możliwe staoie ratun i 
kową. 

Normalny i przeciętny człowiek 
może wstrzymać oddech najwyżej 
na przeciąg 30 do 40 sekund. Alej 
na morzach południowych Nnieją 
poławiacze pereł, którzy sa w sta
nie przebywać pod wodą do 5-chi 
minut. 

Pasja płacenia długów 
Ob a wy niezwykle] shrnpulaf naści 

pi od swego zamiaru, złożył na tli 
zwhko narzeczonej .. „„...,.„ „ 
banków paryskich sumę 10 tysięcy 
dolarów, oraz ofiarował Jej biiute-
rję za 40 tysięcy pengo. 

Para zatrzymała sie w Paryża 
w jednym ? eleganckich hotelów. 
Pewnego ranka Homer no przebu
dzeniu znalazł list narzeczonej. kt4 
ra pisała: 

..Kochany mój! Matka moja na
gle zachorowała. Jadę do Budape
sztu", 

Horner czekał cierpliwie na po
wrót lub iakiś znak życia ukocha
nej. ale gdy przez tydzień nic od 
ntei nie nadeszło, wszczął śledz
two. 

I cóż sie okazało? 
Pani.llonka podjęła z bairko cal* 

sumę 10 tysięcy dolarów, zabrała 
też zdeponowana tam kasetkę i 
klelnotami i zniknęła bez śladu. 

Zrozpaczony milioner wytacza 
iei proces, a cały Budapesrt mówł 
o tvm niezwykłym fakcie, 
V 

Niemowlęta pachną... fiolkami 
Co mow.q o tern uczeń 

P»nłe Ambasadorze! 
Rząd francuski odmów? spłaty dfa-

tó» am«rvkaAsflctch — tołjeeo sprawa. 
Ja. Wio obywatel RepuHM która dfoa, 
(en zacąmc+a, uważam za swój oboalą 
teJi spłacać go. 

Prjy nHłiejszem załączani fr. S (pięć) 

• proszę o przekazanie Ich na poczet 
idttwju mojel ojczyzny". 

Taltadi ! podobnych tistów otrłymn-
la ambasada ainerykańslka w Paryżu 
setki, przekazane za* kwoty wynoszą 
lut 6U.PW Iramków. Zdarzają s>ę prze-
syfltl po 500 Ir. 

:)#(: 
Radio warszawskie 
DZIS 

11J5&: Sygnał czasu. 
12.10: Koncert ork. P. R. 
15.25: Płyty. 

. 15.35: Odczjrt „Dieta w chorobach 
przewodów pokarmowych". 15.50: Ply 
-ty 

16.25: Lekcja letyka franeufttrtetEO. 
1«.40 — 17.00: Odczyt „U Pana Pre-

•yrfeota Raplrtej". 
17.00: Płyty. 
17.40: Odczyt .Wspomnienia legjo-

Bowe gełierała. Slawoia-Skladkowskie-
to". 

18.00:. Muzyka lekka. 
. 19.00: Kwadrans WeracM — „Puk I 

•wby". 
20.00: Muzyka lekka 

! 21.00: Dałsey ciąg koHcerto. 
, 21.30: Słuchowisko „Monsienr Hefe-
pe" p. e. Olyve i FratAa 

22.15: Orkiestra cygańska. 
28 00: Mirzyka tanecCTa. 

IIIIWl) 
11J8: Sygnał czasu. Hejnał z Krako

wa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Lekcja Jeżyka amelebklego. 

15.50: Płyty, 
16.40: Odczyt „John Locke — ojciec 

Hł)ęra'!iOTiu". 
17: Koncert w wyk. Ortt. P. P. 
18: Muzyka lekka. 18.50: Konwnkot 

dla narciarzy. 
19.20: „Przegłąd rokibzej prasy kra 

jowej i zagranicznej. 19.30: FełieiWo 
„Po«i>dzenie w imteresach". 

20: Pogadanka muz. 20.16: ReoHał 
fortep. Art. Rubnsteina. W przerwie 
felieton .Sdakem nowteici polskei". 

21.50: Koncert europejski — włoski 
(Transmisja i Tnrymi). 

^3.30: Płyty. 

kochane w swych 
maleństwach mamusie, ale wszys
cy mający styczność z niemow'e-
tami. wędzą, że zdrowe, dobrze 
wymyte małe dziecko nu przy
jemny capach, przypomiaajucy nie
co f jołki. 

Ten fakt zainteresował oczo-
I nych lekarzy I oto w Monachium 
i uika za ła się praca d-ra Corti na 
ten temat. 

Ostatnio odkryto że jedną z naj
ważniejszych wtomin dła organ z-

Na wystawę w Chicago wykonano na) silniejszą na świecie lokomotywę elek-
tryc ma. 

Stołeczne kratki sadowe^ 

mu ludzkiego jest znajdując* *!$-
w tłuszczach roślinnych t zw. ka. 
rotina. Ta karotitla jest chemicz* 
tt e spokrewniona r roślinnemi sub
stancjami pachnącemi, zwłaszcza 
z wonią frjolików t. zw. jononem, 
Ody karotina s:e utlenia, wówczas 
wydaje woń podobna do fir>'ków. 

Mleko posiada duże Ilości o* 
wej karotny, więc Corri tutaj u-
patruje źródło owego zauachu fi. 
jolkowego niemowlęca, żywiącego 
sie wyłącznie mlekiem. 

Co wróżą gwiazdy ra dzeń 12 stytma? 
Wanór. mn'e| p«mvihy 

Zemsto dziewicy'0--
W j sowę i p< Sprawa o sfatygowany kapelusz 

^r< 

W kostiumach kanielownch 
UPIJ — E — — 

m 

' Miłość to piękny ale 1 delikatny 
kwiat wyrosły na glebie uczuć ludz 
kich. 

Nic tedy dziwnego, ze pierwszy 
podmuch jesiennego wichru zmroził 
kwiat uczuć cudnie kiełkujący na 
wiosnę i rozkwitły latem między 
D. Henią N i panem Wacławem J. 

Narzeczeństwo w pierwszych 
dniach paździ-ernfka zostało zer
wane. By!o trochę łez wyipłaka-
nych w poduszkę w ciszy panień
skiego pokoju. Bvło parę lumpek 
zorganizowanych orzez wiernych 
przyiaciół Wacia dta rozerwania 

ofiary nieszczęśliwe] miłości. 
Kuracja polegająca na wstrzyki

waniu dużych dawek wyborowej 
do żołatfka pacjenta pomogła do 
tego stopnia, że pan Wacław po
czął obojętnie przechodzić obok 
dawnei swej miłości, a nawet pa
trzył na nia drwiąco i nie kłaniał 
się wcale. 

P. Henia zniosła obelgę dwa ra
zy. ale za trzecim sipofkawszy ex-
narzeczonego na ulicy Dzikiej 
grzmitnęla go piąstka w melon k 
z taka silą. aż potoczył sie pod 
nadjcżdżaiący samochód-

Pan Wacław wezwał policjanta 
i pawia Henia stanęła przed są
dem. 

— Dlaczego pani to zrobiła? — 
nyla sędzia. 

— Dlatego że ten pap j«t skoń
czony cham i chciałam go nauczyć 
grzeczności. 
[ — Będzie fo patmę kosztowało 
DO zł. grzywny. 

— Chętnie zapłacę, ale chama 
nauczyłam t 
I — Dobrze, aie co będzie z moim 

.Girlsy u.rykańtkJ. uprawiała «port naroarstl w ctopiyck pruuuwuacli ka* 
liłorallskleto słodea. 

kapeluszem... Jestem stratny 18 zło
tych — oświadcza oskarżyciel o j -
wwając z gazety, „przeiechany" 
melon. Istotnie kapelusz przedsta
wia widok żałosny. Koło samocho
du zamieniło go w jaktś czarny 
naleśnik. 

Mimo to panna Henia, nie chce 
słyszeć o zapłaceniu odszkodowa
nia. mówiąc, że kapelusz był iuż 
przedtem bardzo" sfatygowany. 

— Przecież pan Wacław dobrze 
pamięta jak mu melon zleciał do 
Wisły, kiedyśmy wracali z Bielani 
statkiem 

A wtedy • w kmie na ,.10-chi. z 
Pawiaka" n'e iłsiadl panu jeden fa
cet na kapeluszu. Co to jeszcze nie 
chciał wstać i oddal melonik dopie-
ip po przedstawieniu... 

To przy mnie a ludzie mówią 
jeszcze, że iak ten pan chodził do 
icdnej mężatki, to trrąź go z czwar
tego piętra po schodach do samej 
bramy kołował. Wszystko to się 
dziato w tym kapeluszu. Owszen 
gatunek nie można powiedzieć miał \ 
dobry. aJe co tylu przejściach był i 
wart najwyżej złotówkę. [ 

Pan Wac'aw nie chciał słyszeć o 
Łark malej sumie. Ponieważ zaś n e i 
zgłosił przed sprawa powództwaf 
cywilnego, sędzia żądanie odszko
dowania oddalił i zalecił mu Doszu
kiwać swych pretensyj na drodze 
cywilnej. 

Co do nas to radzimy p. Wacła
wowi zemsty zaniechać, kupić so
bie nowv kapelusz ale tym razen 
mlekl pllśn'owy. takiemu, I samo-

Ichód n:ewlele zrobi, taki bard/o 
łagodzi slkutki UjSnadania ze scho

dów.... ^ 

Wczesny ranek wić kolo południa w Bwlazktr z drofc 
obiecuje dodatnie; tiemi niepowodzeniami - poiniej »S« 
wpływy ustalające p,. a_ godz. 13-ta nadaje sie do załaS 
, harmonizujące, da wiania spraw urzędowych. sadowyeZ 

Zenie do spokoju, llnanstwyeh I handlowych. 
równowagi I może. Godziny poobiednie również nieito 
nam przynieść pe-,sle przedstawiają, a lepsza passa mie

dzy godz. 17-ta a 18-ta obiecuje sym-
Potycine towarzystwo, weselny 
stról. zainteresowania artystyczne I 
nadaje się do zawierania tmlomoSei 
« osobami piet odmienne!. 

Wczesny wieczór nie Jest zly, ale 
w godzinach późniejszych przyniesie 
wybitne pogorszenie sytuacji. Da si»-
odcznć wzrastające podratnlemie w po. ' 
łączeniu z depresją, niezadowoleniem, 
niechęcią. Mi nudą. co będzie się po
tęgować z godziny na godzinę. 

Dziecko dzli urodzone — , pełne 
ekspansji życiowe), lubiące okazywać^ 
wszystkim swą srdeczność I występo
wać okazale — będzie dążyć do zaj-

/imowania stanowisk naczelnych. J-go 
zdrowie poprawi się po uksnczonyni 

wne korzyśct flnan 
sowę i popranę Interesów — daleki 
ekspansji umysłowej 

Pozatem w godzinach rannych da 
sie odczuć dążenie do powagi, skupie
nia, taktu, oszczędności czasu I pie
niędzy, bardziej s\«nie»itgo wypełnia'. 
nia swych obowiązków 1 hartnonijuego 
wsBildziclanla z Innymi — zwłaszcza 
i osobami stareml. 

Między godi. 10-ta a I I-tą zazna
czy się większa ekspansja umysłowa: 
możemy wówczas osiągnąć powodze
nie w stosunkach z przedstawicielami 
literatury, dziennikarstwa, handlu, pe
dagogii. a takie w związku z podró
żami. korespondencla. rachunkami 
praca umysłową wotćle. _ „ 

Gorszy nastroi. Jaki może się pola-1 7-ym roku iycia. 

• • • • • • • • • • • • ^ , 

Akademickie zawody w Szwa fcar fi 

Czytajcie „KINO U W Su Moritz foziioczely tlę '-te mię- <n narodowe 
•arclar akl« 

lai ł iNlf 
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Kok XHI Ł zwartek 12 stycznia 1933 r. 12 

Dalsze szczegóły projektu dzielnicy reprezentaćy|ne| 
Przy Je| urządzeniu zatrudnieni będą, bezrobotni 
Podany we wczorajszym nu

merze projekt stworzenia dziel
nicy reprezentacyjnej w Białym
stoku uwzględnia również tere-
•y, zajęte w danej chwili przez 
Państwowe Seminarium Nauczy
cielskie. Leżą one obecnie odło
giem, względnie wykorzystane 
są pod uprawę warzyw, kartof 
li i owsa lub jako pastwisko 
dla krów. 

Sprawa tych terenów nie jest 
rzeczą nową i ma jut swoją 
historię. Jut kilka lat temu - z 
inicjatywy województwa—park 
przy pałacu Branickich został 
podzielony na dwie części. Jed 
na pozostała przy wojewódz 
twie, a druga oddana została 
do tymczasowego użytku Semi
narium z tern, i e na tych tere
nach — przy poparciu finanso-
wem ministerstwa oświaty i ro
bót publicznych — zostaną po
budowane: stadjon sportowy, 
boisko do gier, place do zabaw 
dla dzieci, korty tennisowe, pły
walnia, ogród botaniczny i ale
je spacerowe. Sprawa ta, for
sowana wówczas energicznie, 
została zapoczątkowana robo
tami wstępnemi pod budowę 
pływalni, której ślady pozostały 
po dzień dzisiejszy. Plan cały 
stanął później na punkie mart
wym — a Seminarium korzysta 
i nadal z tych terenów tylko 
dzięki temu, że myśl racjonal
nego ich wykorzystania upadla 
z braku inicjatywy. 

Wszystkie roboty, związane 
1 doprowadzeniem terenu do 
stanu używalności dla celów 
omówionych z łatwością dadzą 
się w dobie obecnej szybko i 
celowo wykonać za pośrednic
twem zatrudnienia bezrobotnych 
i dzieło dokonane stanowiłoby 
piękną pamiątkę celowego i 
efektownego wykorzystania rąk 
bezrobotnych. 

Izba skarbowa w Białymstoku 
pod nowem kierownictwem 
Przybył do Białegostoku i 

ebjął wczoraj urzędowanie no-
womianowany Kierownik izby 
skarbowej w jBiałymstoku p. 
Adam Piasecki^ dotychczasowy 
Wiceprezes" 'tóby .skarbowej we 
Lwowie. ' 

Opłatek i zabawa 
strzelecka 

W dniu 14. stycznia 1933 r. 
oddział Związku Strzeleckiego 
przy państwowej wytwórni wó
dek Nr. 8 urządza we własnej 
świetlicy przy ul. Warszawskiej 
65 tradycyjny doroczny opłatek 
strzelecki, połączony z poświę
ceniem tej świetlicy. 

Po wspólnej wieczerzy, na 
której—poza zaproszonymi gość
mi—będą obecni tylko człon
kowie Związku, odbędzie siew 
świetlicy wytworni zabawa ^ta
neczna dla wszystkich. Czysty 
dochód przeznacza się na do
żywianie 40 dzieci bezrobot
nych, którą to akcję już od 
dłuższego czasu prowadzą pra
cownicy wytwórni za pośred
nictwem Zw. Strz. 

APOLLO 
Początki: 4*2, 622, 8*2, 10 

Z przyczyn 
konkurencyjnych 

C e n y o d T s i f l j F . 
Rewelacyjny film szpiegowski 

z czasów wielkiej wojny 
I światowej 

49 

Należy wkońcu nadmienić, że 
teren, który jeszcze pozostanie 
w zarządzie skarbu Państwa w 
zupełności może zaspokoić naj
bardziej szeroko ujęte potrzeby 
gmachu reprezentacyjnego wo
jewództwa oraz Seminarium 
Nauczycielskiego. • 

Szacowanie nieruchomości miejskich 
Ministerstwo skarbu zwróciło 

się do prezesa izby skarbowej 
.w Białymstoku w ' sprawie po
wołania specjalnych komisyj dla 
oszacowania nieruchomości' 
miejskich, na których ciążą wie
rzytelności b. ros. banków ziem
skich: Kijowskiego, Polkowskie
go, Petersbursko-Tulskiego oraz 
Żytomierskiego Tow. Kredyto

wego Miejskiego — w -wypad
kach, gdy nieruchomości te u-
cierpiały wskutek działań wo
jennych i wydatnie utraciły na 
swej wartości. Ma to na celu 
umożliwienie odpowiedniego 
obniżenia szacunku wartości 
przy i przejęciu wierzytelności 
przez Wileński Bank Ziem
ski. 

W poszukiwaniu młodych talentów 
wieczór autorów miejscowych w Kole Miłośników 

Hlstorji, Literatury I Sztuki 
Chcąc się przyczynić do oży

wienia lokalnej twórczości lite
rackiej i dać możność młodym 
talentom zapoznania szerszego 
ogółu z ich twórczością, Koło 
Miłośników Historji, Literatury 
i Sztuki urządza w środę, dnia 

CHARLOTTE SUSA f\ 
GUSTAW FRÓHLICH ± 

w filmie, ilustrującym życie 
miłosne i awanturnicze 

kobiety szpiega p. t. 

PDDfntSZYUH 
F L A G A 

Wybiegi i technika działań 
^^^^jzpiegowskich 

Przed decydująca, rozgrywką z elektrownią 
Akcja przeciwko elektrowni 

białostockiej wchodzi w stadjum 
decydujące. Od powszechnego 
strajku elektrycznego, jakiego 
początek został wyznaczony na 
niedzielę, dn. 22 b.m„ dzieli nas 
zaledwie dziesięć dni. Nie doj
dzie doń tylko wówczas, jeśli 
elektrownia w terminie do dn. 
18 b. m. wyrazi zgodę na po
czynienie takich ustępstw, które 
obniżą opłaty za korzystanie z 
jej usług do godziwej wysokości. 

W wystosowanym na mocy 
uchwal niedzielnego wiecu liś
cie otwartym do elektrowni po
wołano się na przestany jej w 
swoim czasie memorjał z dn. 
22 czerwca ub. r., w którym 
podane zostało, w _ jakim kie
runku winna iść rewizja dotych
czasowych stawek. Chodzi o: 

a) ustalenie ceny prądu dla 
użytku prywatnego na 60 gr. 
za 1 klwgodz., 

b) obniżenie opłaty za liczniki, 
c) ustalenie, że opłata za ob

cięcie • prądu przy rachunku, 
wynoszącym do 10 zł. winna 
wynosić 1 zł., ponad 10 zł. — 
1 zł. 50 gr. i ponad 50 zł. — 2 zł. 

Żądania te — jak głosi me-
merjał — eparte zostały .na do
kładnej kalkulacji kosztów włas
nych elektrowni i wychodzą z 
założenia: 

1) wszystkich wydatków eks
ploatacyjnych w-g bilansu i 
wskazań elektrowni; 

2) oprocentowania kapitału 
akcyjnego (przerachowanego na 
100°/o w stosunku podwyższo
nym) w myśl żądań elektrowni 
na 10% rocznie; 

Wycofane z obłego 
Monety srebrne 2-złotowe 

pierwszej emisji (dużego forma
tu) przestają być prawnym środ
kiem płatniczym od 31 bm. Po 
tym terminie będzie je przyj
mował do 31 stycznia 1935 r. 
Bank Polski i Kasy Skarbowe. 
Srebrne monety 1-złotowe prze
stały być środkiem płatniczym 
z dniem 31 grudnia 1932 r. 
Bank Polski będzie je przyjmo
wał do 31 grudnia 1934 r. 

. 3) amortyzacji kapitału w cią
gu cz. 40 lat a ih°h rocznie; 

4) amortyzacji urządzeń w 
wysokości 5°/o sumy całego ka
pitału; 

5) trzykrotnego niemal wzrostu 
konsumeji prądu, 

6) ogólnego dążenia do pota
nienia artykułów pierwszej po
trzeby. 

Na memorjał ten elektrownia 
nie raczyła dotychczas odpo
wiedzieć. Bo przecież nie moż
na nazwać odpowiedzią gadzi
nowej jednodniówki „Hallo! Bia
łystok!", wydanej celem spara
liżowania jednodniowego straj
ku demonstracyjnego w dn. 7 
września ub. r., będącego wy
razem woli ludności m. Białego-

Jak pracuje poczta w Białymstoku 
Jak pracuje miejscowy urząd 

pocztowo-telegraficzny— świad
czą o tern poniższe dane sta
tystyczne. W ciągu ub. roku z 
Białegostoku wysłano w świat 

Zapomogi w naturze 
dla bezrobotnych 

Wojewódzki komitet funduszu 
pomocy bezrobotnym kończy 
obecnie kontrolę zarejestrowa
nych bezrobotnych i rozooczy-
na ich kwalifikowanie. W naj
bliższym czasie rozpocznie się 
wydawanie zapomóg w naturze. 

4.020.576 zwykłych listów, na
deszło zaś 6.317.304. Nadano 
ogółem 195.717 przesyłek pole
conych,- otrzymano 194.769. Li
stów wartościowych i paczek 
nadano 27.416, otrzymano 61681. 
Przekazów pocztowych i tele
graficznych przyjęto 57.842 na 
sumę 6 271.549 zł., wypłacano 
84.148 na kwotę 9.314.434 zł. 
Telegramów nadano 23.449, o-
trzymano 27.723; pozatem przez 
Białystok przeszło 88.806 tele
gramów. Rozmów międzymia
stowych i międzynarodowych 
przeprowadzono 94 699. 

Fabryka M A G G I ' e g o w Poznaniu, 

w której wytworzą jie. 
praktyczne 

M A G G T e g o kostki b u l j o n o w e _J 
P o d r z u t e k 

W korytarzu domu Nr. 9 przy 
ul. Słonimskiej zostało podrzu
cone dziecko, płci żeńskiej, li
czące około 4 tygodni. Umiesz
czono je w miejskim zakładzie o-
piekuńczo-wychowawczym przy 
ul. Dąbrowskiego. 

Chciał kwestować d 
Na teren województwa biało

stockiego przybył zakonnik, To
masz Marjan Szaniawski, który 
rozpoczął starania o udzielenie 
mu zezwolenia na zbieranie p-
fiar. Ponieważ dokumenty jego 

Oszczędność, za Którą drogo się płaci 
Oszczędność jest zdrową ce

chą każdego kulturalnego spo
łeczeństwa, z chwilą jednak, gdy 
jest źle pojęta, stać się może 
prawdziwą klęską. Charaktery
stycznym przykładem krótko
wzrocznej oszczędności jest na
bywanie tak zwanych „tanich" 
towarów. Jeżeli np. zamiast 
gwarantowanego, z pewnością 
zdrowego produktu żywnościo
wego, nabędziemy produkt może 
nieco tańszy, ale taki, który 
może zaszkodzić naszemu zdro
wiu, to jak zrozumieć wtedy 
powody, dla których nabyliśmy 
ten tańszy produkt? Czy to była 
oszczędność? Przecież na pro
dukcie samym zaoszczędziliśmy 
parę groszy, a naraziliśmy nasze 
zdrowie i niejednokrotnie mu
sieliśmy przeprowadzić kosz
towną kurację. Tego rodzaju 
oszczędność jest z gruntu nie
dorzeczna. Jasnetn jest również, 
że pełnowartościowy produkt 
musi nieco więcej kosztować, 
niż jego namiastka. 

W jaskrawe przykłady fałszy
wie pojętej oszczędności obfi
tuje dziedzina oświetlenia. Nor
malny abonent sieci elektrycz
nej, który jest jednocześnie kon
sumentem żarówek, zachęcony 
pozorną taniością żarówek, któ
re przed niedawnym czasem po
jawiły się w Polsce, kupuje je 
z przedświadczeniem, że zrobił 
znakomity interes. Pozornie za
oszczędził oo na tak zwanych 
„tanich" żarówkach, względnie 
na żarówkach regenerowanych, 

parę złotych. Jak wielkie jest 
jednak jego rozczarowanie, gdy 
z końcem miesiąca otrzymuje 
rachunek ; zużycie prądu— 
wtedy dopiero rzednie mu mina. 
Wtedy dopiero zaczyna się za
stanawiać nad niepomiernie wy
sokim rachunkiem za światło i 
gotów jest przypuścić raczej 
wszystko inne, gotów jest po
dejrzewać o winę swych do
mowników, że palą przez całą 
noc elektryczność, swoją służą
cą, że nadużywa żelazka elek
trycznego czy grzejników elek
trycznych, niż t. zw. „tanie" 
pożerające prąd żarówki, które 
sam nabył. 

Wystarczyłoby jednak, gdyby 
w następnym miesiącu zrobił 
eksperyment, polegający na 
wstawieniu w miejsce żarówek 
tak zwanych „tanich"—pełno
wartościowych żarówek Philip
sa. W tym wypadku najbardziej 
przekonywującym argumentem 
będzie rachunek za prąd, jakże 
zmieniony, jak znacznie niższy. 
Nie potrzebujemy tłómaczyć i 
przekładać, że żarówka elek
tryczna jest produktem zbyt 
skomplikowanym, aby jej fab
rykacji mógł się podjąć pierw
szy lepszy w prymitywne ma
szyny wyposażony warsztat. 
Nad produkcją żarówek Philip
sa czuwają specjaliści—inżynie
rowie i ludzie nauki, Philips 
przeznacza 70.000 żarówek rocz
nie wyłącznie dla przeprowa
dzenia prób i badań, a różnice 
wydajności światła między ża

rówkami Philipsa, a tak zwa-
nemi „taniemi" sięgają nie
kiedy 80 proc. 

Zdrowo pojętą oszczędnością 
jest nabywanie żarówek, które 
dają światło oszczędne i zdro
we dla oczu. Takiemi żarów
kami są żarówki Philipsa. 

stoku prowadzenia zdecydowa
nej walki aż do zwycięstwa. 
Nie były również odpowiedzią 
—zapewne dobrze opłacone ar
tykuły w prasie warszawskiej i 
bardzo usłużnych pewnych miej
scowych „organach opinji pu
blicznej". 

Nie można również uważać 
za odpowiedź artykułu p. t 
„Sprawa drożyzny prądu elek
trycznego w świetle rzeczywi 
stości", jaki się ukazał na ła
mach rozrzuconego onegdaj i 
wczoraj w Białymstoku w ty
siącach egzemplarzy „Przeglądu 
gospodarczego ziem pólnoco-
wschodnich". Ze względu na 
swą przyzwoitą formę nie mo
że być on porównywany z ową 
„Jednodniówką" z września — 
tern niemniej odpowiedzi nie 
stanowi. 

Publikując list otwarty do za
rządu elektrowni liczono się z 
tern, że nie należy przechodzić 
do najostrzejszego etapu walki, 
nie wyczerpawszy uprzednio 
wszystkich środków, mogących 
doprowadzić do polubownego 
zlikwidowania zatargu. I w ra 
zie uchylenia się elektrowni od 
ustępstw—tylko ona ponosić bę. 
dzie odpowiedzialność za prze> 
dłużenie i zaostrzenie konfliktu. 

• 
P. C. K. pracuje 

W czasie 2—8 stycznia od 
bywał się wOstrowi-Mazowiec' 
kiej kurs dla podinstruktorów 
drużyn ratowniczych, zorgani
zowany przez oddział P. C. K. 
Uczęszczało nań 63 osoby. Egza-
mina odbyły się w obecności 
delegata z Białegostoku, kpt 
Babuli. Ukończyło kurs z po
stępem celującym 4, dobrym 28, 
dostatecznym 24 osób. Komen
dantami drużyn mianowano 32, 
a na zastępców 24 osoby. 

a wlasnef kieszeni? 
nie były w porządku, starostwo 
białostockie zwróciło się do 
urzędu generalnego zgromadze
nia B-ci Misjonarzy św. Fran
ciszka w Lublinie z prośbą o 
wyjaśnienia. 

Urząd zgromadzenia odpowie
dział, że T. Szaniawski nie jest 
od dn. 15 września 1932r. człon
kiem zgromadzenia i nie ma pra
wa kwestowania. 

18 bm. o godz. 20-ej w ognisku 
państw, seminarjum nauczyciel
skiego wieczór autorów miej
scowych. 

Osoby, które pragną wziąć 
udział w tym wieczorze, pro
szone są o zgłoszenie swych 
utworów, zarówno wierszowa
nych, jak i pisanych prozą, na 
ręce sekretarza koła p. M. Go-
ławskiego (magistrat, wydział 
oświaty, pokój 14 od godz. 8 
do 15-ej) do godz. 12 w sobotę. 
Pożądany jest osobisty 'udział 
w wieczorze, w wypadku jed
nak niemożności przybycia mogą 
być odczytane wskazane przez 
autora wyjątki z jego prac. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Za'krzywoprzysięstwo 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

rozpatrywał sprawę mieszkań* 
ca wsi Racewo w pow. sokol
skim, 32 letniego Franciszka Ma-
tuniewicza, który, badany w 
dniu 7 października 1931 r. w 
sądzie okręgowym w charakte
rze świadka na rozprawie prze
ciwko Franciszkowi i Wiktorowi 
Szkilądziom, oskarżonym o usi
łowanie zabójstwa Józefa Bu-
leja, złożył pod przysięgą fał
szywe zeznania. Skazano go na 
2 lata więzienia. 

Za stawianie oporu 
Z Trzciannego wydelegowany 

został do wsi Zalesie policjant 
celem przeprowadzenia rewizji' 
w mieszkaniu Ignacego Aponia, 
podejrzanego o dokonaniu kra
dzieży. (Znalazłszy przedmioty, 
pochodzące, z tej kradzieży, po
licjant wezwał Aponia, aby udał 
się z nim na posterunek, jednak 
Apoń odmówił, a następnie sta
wił czynny opór policjantowi. 
Skazany został za to na 6 mie
sięcy więzienia. 

K R A D Z I E Ż E 
— Dochodzenie policyjne u- i 

staliło, że kradzieży kur orar . 
Iitromierza na szkodę Waleśko 
Weroniki (Kaniowska 4) doko
nali bracia Zygmunt i Bronis
ław Waszkiele, których aresz
towano i przekazano władzom 
sądowym. 

— Ze sklepu Gołdy Suchonic-
kiej (Mazowiecka 20) skradzio
no tytoń, papierosy, herbatę i 
kakao ogólnej wartości 1070 zł. 

— Pawłowi Kuczyńskiemu 
(Kawaleryjska 62) n i e z n a n i 
sprawcy skradli ze sklepu arty
kuły spożywcze wartości 96 zł. . 

— Mejerowi Jeleniowi (Leg
ionowa 8) skradziono artykuły 
spożywcze na sumę 254 zł. 

Schwytanie oszusta-defraudanta 
Koło Piotrowszczyzny zatrzy-1 wicza zbiegłego z aresztu gmin-

mano oddawna poszukiwanego | nego. Grzesiak na podstawie 
listami gończemi oszustę Jana 
Ludwika Grzesiaka vel Jano-

sfałszowanych dokumentów — 

CENY o n 
OD O U G R . MODERN 

UROCZYSTA 

Początek o godz. 5_ej P R E M J E R A 1 
I Najnowsze polskie arcydzieło dźwiękowe 

P A Ł A C 
_ • NA #J 
K Ó Ł K A C H 

podjął z kasy gminnej 3.500 zł. 
i zbiegł. Pozatem był on po
szukiwany za kilka Oszustw, do
konanych w pow. białostockim, 
suwalskim, brzeskim, łuniniec-
kim i baranowickim. 

Dr. Józef Mazo 
Choroby wewnętrzne I dziecięca 

Rynek Kościuszki 11, tel. 1.90 
w z n o w i ł p r z y j ę c i a 

w godz. od 9— U i 5—7 wiecz. 

Zatelefonuj zaraz Nr. 6 3 
a otrzymywać będziesz „Dziennik Białostocki" 
od jutra w domu. Prenumeratę zamawiać można 
poczynając od każdego dnia miesiąca. 

wg. popularnej powieści KOSSOWSKIEGO „CYRK" 

KAROLINA 
LUBIEŃSKA 
IGOSYM 
Zbyszko SUWU 
KAZIMIERZ 
'KRUKOUSKI 

w rolach głównych 

PONADTO: 
Rewelacyjny 

dźwiękowy 
.Poławiacze 

Pereł" 

C H Ó R 

on n 

L e K a n - D e n ł r i U 

S. U Ż A Ń S K I 
priy|mu|e w mieszkaniu 

ul. Sienkiewicza Nr, 5, tel. 13-76. 
codziennie od godz. 9 do 2 

1 od 3—7 p. p. 

Dr. A . A D A M O W I C Z 
Glenlł, ikini, iiurTizii, tfiuii itieiil 

Przyjmuj* w (ablnecłe 
Dr. A . G U R W I C Z A 

BIAŁYSTOK, M.r...lk. Pllndiklafo 17, 
( inaK I Lipowa) Tal. •-«. 

• d I O I Ł 10 do l-«l i od *-.\ do B-M w łMI . 

Dr. J. WALEWSKI 
Chorobjr w e n a r r e ł n e , 

• K o r n a ł z n o c z o p ł c i o w e . 
ni. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. 1-41 

BIIIHIIU inku 

Fortepian „Scbró 
dera" koncerto-

I wy, krzyżowy oka
zyjnie aprzedam. 

| Wiadomość: uL Be
l l / l a gospo-

I darzą. 

BOKoJU poszukuje 
' umebl. Oferty 
skrzynka Nr.98 Bia
łystok. 

3 pokoje z kuch
nia, z wygodami, 

Iront. do wynajęcia 
od zaraz ul. Dą
browskiego 22. 

Wydawca -MAR JA L U B K I E W I C Z - L E W A I N L O W S K A . Polakie Zakłady Graficzne Redaktor - Lucjan Dueiynaki. 


